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Pismo amb. Gromyko do Rady Bezpieczeństwa
Pełne porozumienie radziecko-irańskie

N o w y J o r k, 9. 4. — Przedstawiciel 
Związku Radzieckiego w Radzie Bezpie­
czeństwa ambasador Gromyko wystoso­
wał do Rady Bezpieczeństwa pismo na­
stępującej treści:

„Dnia 26 marca Rada Bezpieczeństwa 
przystąpiła do rozpatrzenia oświadcze­
nia rządu irańskiego z dnia 18 maTca w 
sprawie opóźnienia, jakie wynikło przy 
wycofywaniu wojsk radzieckich z Iranu. 
Na zlecenie mego rządu prosiłem o zdję­
cie sprawy z porządku obrad, zaznacza­
jąc, iż na mocy porozumienia między 
Zw. Radzieckim i Iranem ewakuacja 
wojsk radzieckich rozpoczęła się 24 mar­
ca i będzie zakończona w .przeciągu 5 do 
6 tygodni.

Wobec powyższego nie było podstaw 
do rozpatrywania sprawy irańskiej. Ra­
da Bezpieczeństwa zajęła stanowisko 
odmienne od poglądu Zw. Radzieckiego.

W międzyczasie pertraktacje między 
przedstawicielami Zw. Radzieckiego i 
Iranu toczyły się nadal i jak wiadomo 
ze wspólnego komunikatu, wydanego dn. 
4 kwietnia, osiągnięto pełne porozumie­
nie między obydwoma państwami. 
Fakt ten potwierdził dane zawarte w 
oświadczeniu radzieckim z 26 marca, iż 
nie ma podstaw do rozpatrywania spra­
wy irańskiej przez Radę Bezpieczeń­
stwa.

Rząd radziecki nie może również 
przejść do porządku nad rezolucją, przy­
jętą przez Radę Bezpieczeństwa dnia 4 
kwietnia. Mimo, że rząd radziecki po­
dał do wiadomości, że sprawa wycofa­
nia wojsk radzieckich z Iranu została 
uzgodniona między rządami obydwu 
państw, Rada Bezpieczeństwa postano­
wiła kontynuować dyskusję nad sprawą 
irańską 6 maja.

Takie ustosunkowanie się Rady Bez­
pieczeństwa byłoby zrozumiałe, gdyby 
sytuacja w Iranie zagrażała pokojowi 
i bezpieczeństwu zgodnie z art. 44 statu­
tu ONZ. Wobec tego jednak, iż sytu­
acja w Iranie nie zagraża pokojowi i

bezpieczeństwu świata, nie ma podstaw, 
by Rada Bezpieczeństwa rozpatrywała 
sprawę irańską w dniu 6 maja.

Rezolucja przyjęta przez Radę Bez­
pieczeństwa dnia 4 kwietnia, jest nie­

zgodna z prawem i sprzeczna ze statu­
tem ONZ. Z wyżej wymienionych po­
wodów rząd radziecki domaga się skreś­
lenia sprawy Iranu z porządku obrad 
Rady Bezpieczeństwa'1. (PAP).

Przed posiedzeniem Rady Bezpieczeństwa
Wniosek Polski w spraw.'e rządu gen. Franco

Czas letni
od 14-go kwietnia

Ministerstwo Administracji Publicznej 
na podstawie uchwały Rady Ministrów z 
dnia 28 marca br. zarządza wprowadzenie 
czasu letniego od godz- 24 w nocy z dnia 
13 na 14 kwietnia 1945 roku.

Od godz. 24 dnia 13 kwietnia należy po- 
sunąć wskazówki zegara o Jedną godziną 
naprzód*

Nowy Jork,  9. 4. — W związku z 
posiedzeniem Rady Bezpieczeństwa, 
zwołanym na 9 bm., w kołach dyploma­
tycznych wyrażają pogląd, że przedsta­
wiciel Francji poprze wniosek rządu pol­
skiego w sprawie wniesienia na porzą­
dek obrad sprawy groźby dla pokoju,

jaką stanowią rządy gen. Flanco w 
Hiszpanii. Poza tyiti, jak sądzą, Rada 
Bezpieczeństwa zajmie się omówieniem 
spraw proceduralnych, które wobec bra­
ku jednolitej interpretacji utrudniają 
często pracę przedstawicieli Narodów 
Zjednoczonych. (PAP).

m
W a r s z a w a ,  9. 4. — Z okazji inauguracji 

pierwszego roku akademickiego na Politechni­
ce Gdańskiej, która odbyła się dn. 9 bm., 
wiceprezydent K. R. N. ob. Stanisław Szwalbe 
przesłał na ręce rektora Politechniki Gdańskie] 
depeszę, w której życzy gorąco senatowi Poli­
techniki, jak również młodzieży akademickiej, 
jaknajowocniejszych wyników pracy. (PAP).

Ostatnia sesja Ligi Narodów
Z ruin i zgliszcz dźwiga się lepszy porządek świata — ONZ przejmie budynki i mienie

po Lidze Narodów
Londyn,  9. 4. — Agencja Reutera 

donosi z Genewyr, iż na otwarciu ostat­
niej sesji Ligi Narodów, przewodniczą­
cy, Norweg dr. Hambro, oświadczył, iż 
od czasu, kiec^ odbyło się generalne 
zgromadzenie w roku 1939, rozpadł się 
stary świat. Z ruin i zgliszcz dźwiga 
się zwolna nowy, miejmy nadzieję, lep­
szy porządek świata. Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych przejmie budynki

Ligi Narodów i będzie 
rozpoczętą przez nas

i stałe mienie 
kontynuowała 
pracę.

Dr. Hambro złożył hołd niezłomnym 
przywódcom wojennym: Windstonowi 
Churchillowi, zmarłemu prezydentowi 
Rooseveltowi i generalissimusowi Stali­
nowi, nie zapominając również o gen. 
Czang-Kai-Szeku i de Gaulle. Stwier­
dził on, że wysiłki Ligi Narodów poszły

Oświadczenie Hoovera 
na konferencji prasowej w Brukseli

Zapowiedź poprawy sytuacji żywnościowej pod koniec sierpnia
B r u k s e l a ,  9- L Przewodniczący ame­

rykańskiego komitetu do walki z głodem 
oświadczył na konferencji prasowej w 
Brukseli, że w końcu sierpnia sytuacja żyw­
nościowa na świeci# prawdopodobnie się 
poprawi

Zebranie organizacyjne Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Jugosłowiańskiej woj. warszawskiego

W a rs z a w a , 8. 4. Dnia 7 bm- odbyło 
się zebranie organizaćyjne Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Jugosłowiańskiej. Po 
odśpiewaniu hymrów narodowych: polskie­
go ł jugosłowiańskiego, ob. minister Gru- 
beckl, przewodniczący Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Jugosłowiańskiej otworzył 
zebranie, podkreślając więzy łączące oba 
narody na przestrzeni wieków, oraz wspól­
ną walkę o wolność i pracę nad utrwale­
niem pokoju w myśl idei i postępu, po czym 
poseł Wyrzykowski zreferował dzieje sło­
wiańszczyzny od zarania do dr.aa dzisiej­
szego, a ob- Ładok wygłosił referat o sto­
sunkach kulturalnych pDlsko - jugosłowiań­

skich. Następnie attache prasowy ambasa­
dy jugosłowiańskiej Kussovac omówił 
współpracę polsko - jugosłowiańską stano­
wiącą poważny wkład do realizowania idei 
wspólnoty słowiańskiej i utrwalenia pokoju 
światowego, oraz znaczenie paktu przyja­
źni polsko - jugosłowiańskiej, którego ce­
lem jest utrwalenie zdobyczy powojemych 
i walki z resztkami faszyzmu. W imieniu 
młodzieży polskiej przemawiał ob- Walczak.

Uczestnicy zebrania uchwalili wysianie 
depesz na ręce marsz. Jugosławii, Broz 
Tito oraz Towarzystwa Przyjaźni Jug0 6 ln- 
wiańsko-Polskiej w Belgradzie- (PAP).

Chrzest pierwszego samolotu polsk*ej konstrukcji
W niedzielę w Warszawie odbyła się 

uroczystość chrztu pierwszego wyprodu­
kowanego po wojnie samolotu polskiej 
konstrukcji, projektowanego i wykona­
nego całkowicie rękami polskiego inży­
niera i robotnika. Jeszcze w czasie po­
bytu w Lublinie Departament Lotnictwa 
Cywilnego Min. Komunikacji przystąpił 
do prac przygotowawczych nad budową 
samolotu turystycznego konstrukcji inż.

Sołtyka. W^bkresie następnym w war­
sztatach doświadczalnych lotniczych w 
Lodzi ukończono budowę prototypu sa­
molotu „Szpak I". Obecnie wybudowa­
no samolot „Szpak II".

Doświadczalne Warsztaty Lotnicze 
rozpoczęły już seryjną budowę 4-osobo- 
wych samolotów turystycznych typu 
„Szpak”, które służyć będą do celów 
tresingowych i turystycznych,

Po zakończeniu żniw zrobione zostanie 
zestawienie zapr.su ziarna i świat będzie 
mógł zdać sobie spTawę z sytuacji. Wzy­
wając do utworzenia światowej organiza­
cji do rozdziału żywności, Hoover podkre­
ślił, że ponieważ już obecnie istnieją wska­
zówki na te, że zbiory pszenicy w Ameryce 
Półn. i Europie będą dobre* Jest mało 
prawdopodobne, by tego rodzaju instytucja 
międzynarodowa miała zbyt wiela trudno­
ści. Zmobilizwano też środki transportowe 
w dosta ocznej ilości, żeby rozprowadzić) 
żywność po całym świecie. (PAP).

na marne, gdyż brak jej było moralnej 
odwagi, mądrości i poczucia odpowie­
dzialności. Ostateczny sąd o jej pra­
cach wyda historia.

„Nowej organizacji, która reprezentu­
je szczytne ideały współpracy między­
narodowej, przekazujemy nie tylko całe 
mienie Ligi Narodów, ale również jej 
dwudziestopięcioletnie doświadczenie. 
Pieczę nad zniczem wiary i nadziei, któ­
ry nie wygasł w czasie zawieruchy świa­
towej, oddajemy w ręce młodsze i sil­
niejsze."

Zgodnie z propozycją, wysuniętą 
przez przedstawiciela Boliwii Relsa, dr. 
Hambro został ponownie wybrany prze­
wodniczącym generalnego zgromadzenia 
Ligi Narodów.

Podał on do wiadomości, iż rząd 
austriacki zwrócił się do Ligi Narodów 
z prośbą o dopuszczenie delegacji do 
udziału w obradach. Austria jest wpraw­
dzie nominalnie członkiem Ligi Naro­
dów, lecz nie brała udziału w obradach 
od czasu napaści niemieckiej w r. 1938. 
Nie otrzymała też zaproszenia na ostat­
nią sesję. Przewodniczący podkreślił 
również, że na obecnym posiedzeniu nie 
będą rozważane zagadnienia polityczne.

Apel niemieckich partii antyfaszystowskich
Lo n d y n ,  9. 4. — Agencja Reutera dono­

si z Berlina, że 4 niemieckie demokratyczne 
partie antyfaszystowskie zwróciły się ze wspól­
nym apelem do sojusznicze) Rady Kontrolnej, 
by postanowienie konferencji poczdamskiej w 
sprawie zachowania jedności gospodarczej Nie­
miec było utrzymane w mocy. Apel stwier­

dza, że zagłębie Ruhry jest integralną częścią 
gospodarki niemieckiej, bez której Niemcy nie 
mogą Istnieć. Program odszkodowań niemieo. 
kich nie będzie mógł być wykonany, jeśli Nad­
renia i zagłębie Ruhry będą odłączone od 
reszty Niemiec. (PAP).

Ustąpienie regenta Damaskinosa
L o n d y n ,  9. 4. — Agencja Reutera donosi, 

że król grecki Jerzy przyjął prośbę o dymisję 
regenta arcybiskupa Damaskinosa. Król zwró­
cił się do rządn greckiego z prośbą, by przed­
stawił mu listę ewentualnych kandydatów na 
stanowisko regenta. (PAP).

in te r w e n c ja  rzq d u
L o n d y n ,  9. 4. — Agencja Reutera donosi 

z Aten, że rząd grecki postanowił zwrócić sią 
do arcybiskupa Damaskinosa z prośbą, by cof­
nął on swą prośbę o rezygnację, przyjętą Już 
przez króla i nadal sprawował funkcję regenta.

Demonstracje w Tokio
Lo n d y n ,  9. 4. — Agencja Reutera donosi 

z Tokio, że Około 10.000 demonstrantów komu­
nistów, socjalistów i wielu Koreańczyków ze­
brało się w niedzielę przed rezydencją premie­
ra Szidehary, wznosząc okrzyki: „Żądamy astą- 
pienia premiera i rządu". Kiedy tłum starał 
się sforsować wejście do rezydencji premiera, 
wezwano policję, którą przybyłą pą samocho­

dach, uzbrojona w karabiny maszynowe. Wy­
bito kamieniami kilka szyb. Wojskowa poli­
cja amerykańska przybyła z pomocą policji ja­
pońskiej, nie dopnócłła, aby tłum dostał się 
do wnętrza domn. Japońska policja oddała 
kilka strzałów w powietrze t rozproszyła de­
monstrantów. (PAP).
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Jak pracuje am basada RP w  Moskwie
Rozmowa z fow* ambasadorem prof. Raabe'm

War szawa ,  (SAP), Korzystając 
z pobytu w Warszawie ambasadora tow, 
prof. A. Raabego, przedstawiciel Socja 
listycznej Agencji Prasowej zwrócił się 
z kilkoma zapytaniami, dotyczącymi 
prac naszej Ambasady w Moskwie.

• — Jakie z Wydziałów Ambasady 
tow. Ambasador uważa za specjalnie
ważne?
- >

— Trudno właściwie wybierać. Nie­
wątpliwie największe zainteresowanie 
wzbudza dzisiaj w kraju Wydział Repa 
triacyjny. Jest on pod kierunkiem atta­
che, prof, H. Wolpego, i wykonuje ol­
brzymią pracę. Jak wiadomo, od lutego 
rozpoczęła się repatriacja wszystkich 
obywateli polskich, których losy wojny 
zagnały do Związku Radzieckiego. 
Transporty idą regularnie. Rząd Ra­
dziecki otacza je dużą opieką, wagony 
są ogrzane, mają żywność na drogę i 
pomoc sanitarną. Jest to zrozumiałe; 
wyjeżdżają ludzie, którzy brali udział 
wraz z całą ludnością ZSRR w bohater­
skiej pracy dla frontu w najcięższych 
momentach. Rząd radziecki ceni to wy­
soko. Wracają też liczne rodziny woj­
skowych polskich, którzy weszli w skład 
I Armii Polskiej. Na 25 czerwca cała ta 
repatriacja będzie ukończona. Równo­
cześnie wracają też masowo osoby usu­
nięte z różnych względów z linii frontu 
podczas walk, toczących się na naszych 
terenach. Organizacja całej tej repa­
triacji jest b, sprawna — trzeba to pod­
kreślić z uznaniem.

— A jak się przedstawia sprawa kon­
taktu kulturalnego między ZSRR a Pol­
ską?

— Pracują w tym zakresie dwa Wy­
działy Ambasady: Nauki oraz Kultury 
i Sztuki. Z bardzo rozległej ich pracy 
wymienić trzeba choćby przesłanie do 
Uniwersytetów polskich 10 ton podręcz­
ników i czasopism naukowych. Trans­
port wyszedł z Moskwy w zeszłym ty­
godniu, książki więc w najbliższym cza­
sie dojdą do Uniwersytetów. Ponadto 
stale przesyłamy książki na zapotrzebo­
wanie różnych instytucji państwowych 
i społecznych w Polsce. Z dziedziny mu­
zyki odbył się w Moskwie w lutym kon­
cert polskich utworów muzycznych. Mo­
niuszki, Szopena, Karłowicza i innych; 
przygotowywana jest do wystawienia 
„Halka" w Kijowie i „Straszny Dwór" w 
Moskwie; oczekujemy przybycia szere­
gu artystów-śpiewaków z Warszawy, 
którzy mają nagrać pieśni polskie na 
płytach. Z dziedziny literatury przygo­
towana już jest do druku Antalogia Po­
ezji Polskiej. Organizujemy też wysta­
wę grafiki polskiej w Moskwie itd. Pra­
ce te są pod kierunkiem attache prof. 
Dembowskiego ł attache dr, Lissy. 
Współpracujemy pod tym względem 
bardzo wydatnie z radzieckimi instytu­
cjami łączności naukowej z zagranicą. 
Naturalnie wymienione tu imprezy są 
tylko cząstką działalności Ambasady w 
wymienionych kierunkach.

— A co może tow. Ambasador powie­
dzieć o Wydziale Prasowym Ambasady, 
który, jak wiemy,' jest pod kierunkiem 
attache tow. Bublowa?

—- Wydział ten utworzony został nie­
dawno, ale prowadzi również rozległą 
działalność. Wydaje stała komunikaty 
Ambasady, prowadzi bibliotekę, kieruje 
audycjami Radia Ambasady w języku 
polskim, współpracuje z Radio warszaw­
skim, dostarczając materiałów do audy­
cji o ZSRR, jest to również tylko część 
jego agend.

— A sprawy handlowe?
— Stanowią one, jak to się rozumie

samo przez się, ważną dziedzinę na­
szych prac,, Nasz Wydział Handlowy 
pod kierunkiem radcy, inż. Zausznicy, 
wydaje stale komunikaty gospodarcze w 
sprawach polskich po rosyjsku dla 
ZSRR i po polsku o sprawach gospodar­
czych Zw, Radzieckiego dla kraju. Bie­
rze udział w opracowaniu licznych umów 
gospodarczych, a jak obecnie —* umowy 
handlowej, która ma nam dostarczyć tak 
sennych dla naszego przemysłu surow­
ców oraz zorganizować nasz eksport do 
Związku. . |

— W krótkości chcielibyśmy jeszcze 
coś usłyszeć o pozostałych wydziałach 
Ambasady?

— A więc. wojskowy, którym kieruje 
również nasz tow. ppłk. Bardach, praw­
ny, kierowany przez mec. Lindberga,
konsularny i gospodarczy pod kierun­
kiem I seler. ob. Juszkiewieża, ogólny 
pod kierunkiem II sekretarza tow. Hen­
ryka Kopcińskiego.

Mamy do wykonania wielkie zadania. 
Pracujemy wszyscy pod hasłem zazna­
jomienia Związku Radzieckiego z Pol­

ską { Polski ze Zw. Radzieckim, z ży­
ciem, kulturą tego kraju i wielkiej roli, 
jaką odgrywa on dzisiaj wywiecie. Tej 
znajomości o Polsce bardzo jeszcze brak. 
Pracujemy nad ustaleniem stosunków 
między dwoma bratnimi i suwerennymi 
państwami w różnych dziedzinach bytu. 
Przyświeca nam myśl, że zapisujemy 
naszą pracą karty, na których dawno 
powinna być zapisana przyjaźń i współ­
działanie i tym budujemy lepszą przy­
szłość dla ńarodu i Państwa Polskiego.

Przed spodziewanym spotkaniem 4 ministrów 
spraw zagranicznych

Horoskopy dyplomatów i dziennikarzy w Waszyngtonie
Waszyngt on.  (SAP). Dyplomaci 

amerykańscy wyrażają wątpliwości, czy 
inicjatywa sekretarza stanu, Byrnesa, w 
sprawie proponowanego spotkania mini­
strów spraw zagranicznych czterech 
wielkich mocarstw w dniu 25 kwietnia w 
Paryżu, zapobiegnie odroczeniu konfe­
rencji pokojowej, wyznaczonej pierwot­
nie na 1 maja. ^

Propozycja Byrnesa jest pierwszą 
próbą pchnięcia naprzód przewlekłych 
obrad zastępców ministrów zagranicz­
nych. Z drugiej stróny dyplomaci pełni 
są sceptyzmu, czy uda się w ciągu pię­
ciu dni rozstrzygnąć trudne problemy 
granic wojennych sprzymierzeńców hit­
lerowskich Niemiec. Najbardziej zawile 
przedstawiają się sprawy traktatu poko­
jowego z Italią: kwestia włoskich kolo- 
nij w Airyce, odszkodowania wojenne 
Italii, zatarg między Italią a Jugosławią 
o Istrię z Triestem, problem południo­
wego Tyrolu itp.

Korespondenci zagraniczni w Wa­
szyngtonie przypuszczają, że zanim za­
proszenia na konferencję pokojową zo­
staną rozesłane do mniejszych państw, 
musi być osiągnięte zupełne porozumie­

nie co do zasadniczych wytycznyoh mię­
dzy wielkimi mocarstwami. W tym sen­
sie oceniana jest ostatnia enuncjacja.

Londyn.  (SAP) Rząd brytyjski 
przyjął zaproszenie amerykańskiego se­
kretarza stanu, Jamesa Byrnesa, do 
uczestnictwa w obradach ministrów spr. 
zagranicznych czterech mocarstw. Kon­
ferencja miałaby się odbyć dnia 25-go 
kwietnia w Paryżu.

Zgoda czterech ministrów na (projekty 
traktatów pokojowych dla Włoch, Ru­
munii, Węgier, Bułgarii i Finlandii, 
przygotowanych przez delegatów czte­
rech ministrów w Londynie, może prze­
łamać martwy punkt, na jakim stanęła 
spTawa organizacji przyszłej konferencji 
pokojowej. Może to również przyczynić 
się do ustalenia terminu konferencji na 
miesiąc maj.

W przeciągu najbliższych tygodni de­
legaci czterech ministrów mogliby wy­
równać rozbieżność zapatrywań między 
czterema mocarstwami w sorawie zawar­
cia traktatów z Bułgarią, Węgrami i Fin­
landią, podobnie jak stało się to przy 
dyskusji na temat zawarcia traktatów 
pokojowych z Włochami i Rumunią.

Z p r o c e s u  w  N o r y m b e r d z e

„Hitler posiadał iyle wiedzy militarnej, 
że uważaliśmy go za geniusza"

Dalszy ciąg zezrań Keitla,

Sprawa rozstrzelsnia 50 lotników brytyjskich w Stalagu „Luft 3“.

N o r y m b e r g a  (PAP)* Na piątkowym
posiedzeniu Międzynarodowego Trybunału 
w Norymberdze, b. marez. Koitel wobec ma­
teriału obciążającego, przedłużonego przez 
przedstawicieli oskarżenia, zmuszony był 
przyznać, iż jeńcy radzieccy byli gorzej 
traktowani od inryćh jeńców sojuszniczych. 
Illtler sprzeciwiał się rozmieszczeniu jr.ń- 
ców radzieckich na terytorium Rzeszy, lecz 
Keitel wytłumaczył mu, że Niemcy poirze- 
bują sił roboczych* Himmler etarał się objąć 
kontrolę nad obozami jeńców.

W sprawie 50 lotników brytyjskich, któ­
rzy zostali rozstrzelani w Stalagu *,Luft 3“ 
pod Wrocławiem. Keitel twierdził, iż było 
to trzecie usiłowanie zbiorowej ucieczki i 
Himmler doniósł o tym Hitlerowi.

Po nader ożywior.-ej dyskusji Hitler za­
decydował, iż lotnicy ci podpadają pod ju­
rysdykcję szefa Gestapo. Rozkaz rozstrze­
lania został wydany przez Hitlera — twier­
dził Keitel.

Zeznanie jego stoi lednatc w jaskrawej 
sprzeczności a pisemnym z-znaniem b. kie­
rownika wydziału jeńców wojernych, gen* 
Weathofa, stwierdzającym, iż oskarżony e- 
świadczył: Należy położyć kres tym uciecz­
kom i przykładnie ukarać winnych* Wszys­
cy jeńcy, winni usiłowania ucieczki, będą 
rozstrzelani".

B. marszohik przyzpał się do wydania 
rozkazu piętndwaHa radzieckich jeńców 
wojennych, tłumacząc się tym. iż latem 1942 
roku uciekały tysiące Rosjan* Rozkaz zo­
stał podobno cofnięty gdyż po naradach w 
departamencie do spraw międzynarodowych 
ministerstwa spraw zagranicznych Ribber'- 
trop był zdania, iż rozporządzenie należało­
by utrzymać w najściślejszej tajemnicy* 
Zeznał on również, iż wiedział o istnieniu 
obozów koncentracyjnych w Niemczech 
przed wybuchem wojny i nawet starał 6ię 
bezskutecznie wTaz z Raederem p uwolnie­
ni© pastora Niemoellera..

W odpowiedzi ra  zapytanie swego obroń­
cy. b. marszałek oświadczył, ie Hitler po­
wiedział mu, i! w ńierwazej wojnie śvviat>- 
wej służył jako porucznik w piechocie ba­
warskiej, nie zaś .jako kapral* Hitler ©pę­
dzał noce nad książkami wojskowymi i je­

szcze w ostatnich dniach wojny studiował 
dzieła Klauselitza, Moltkego i Schliffena. 
„Wykazywał on tyle wiedzy militarnej, iż 
uważaliśmy go za geniusza — oświadczył
Keitel. Wiadomości jego o orgar-izacji i wy­
posażeniu wszystkich armii świata były 
tak dokładne, że zdumiewały fachowców".

Prokurator Rudlenko pragną! dowie­
dzieć się, jaki był pogląd Hitlera na wojnę 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. Zda- 
r iem Keitla, Hitler był przekonany, że mu­
si dojść do starcia między wielkim komuni­
stycznym mocarstwem słowiańskim, a na­
rodowo - socjalistyczni Rzeszą rdemiecką, 
i uważał, że czym prędzej wybuchnie ta 
wojna, tym lepiej. Potwierdził on również, 
iż jstnia! plan stworzenia z prowincji bał­
tyckich państwa, uzależnionego od Rzeszy, 
Ukraina zaś miała stać się składnicą żyw­
nościową Niemiec.

Prokurator Rudieako zapytał: ..Czy o- 
skarżóny przyznaje, że zachowanie się czę­
ści armii niemieckiej było zgoła odmienne 
od podstawowego pojęcia honoru wojsko­
wego".

Keitel: ,*Nie mogę się * tym zgodzić. 
Rozkład armii niemieckiej podczas wojny 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu rależy 
przypisać specyficznym warunkom".

Rndienko: .,Czv żołnierz, niemiecki miał 
prawo zabić bezkarnie osobę cywilną?"

Keitel: ..Były jednak pewne gronice. Dy­
scyplina wśród żołnierzy miała być utrzy­
ma ra".

Rudienko: ..Znamy wszyscy te granice. 
Czy zlecenia Hitlera, Wydane przed rozpo­
częciem ataku na Związek Radziecki, nie 
miały na celu grabieży i rabunku?"

Keitel: ..Szło tylko o zuży^owan'© rad- 
miaru produktów na korzyść Rzeszy nie­
mieckiej".

Jakże sprytne i dyplomatyczne są wy­
kręty pana Keitla. czyż takie zeznanie* że 
Hitlera uważano za genialnego wodza jedy­
nego. który mógł wygrać wojnę, nie jest 
śmies-zne, wobec faktu prżagranej.

W idać ..genialny duch" Hitlera do tefo  
Stopnia opętał Keitla i jego współtowarzy­
szy, że może jeszcze teraz zdoła ich wyba­
wić. (Przyp. Red.)* |

__ ________ Sfrona .

Jednolity front 
demokracji polskiej
Obrady aktywu PPS i PPR 

w Łodzi
Ł 6 d ź, 9. i. W Centralnym Robotni* 

czym Domu Kultury odbyło się zebranie 
aktywistów PPS i PPR. Powitany niemil* 
knącymł oklaskami sekretarz generalny 
CKW PPS, tow. Cyrankiewicz zanalizował 
rozwój wypadków w Polsce po roku 1918, 
która doprowadziły do zdebycia władzy 
przez reakcję i stwierdził, że demokracja 
obecnie nie dopuści do tego, by władza była 
Jej wydarta. * *

'Rozbiwszy blok sześciu* kierownictwa 
PSL chciało rozbić następnie blok czterech, 
kokietując PPS, by odosobnić i izolowad 
PPR i następnie rozprawić się ze wszyst* 
kim! siłami demokratycznymi po kolei. 
chęć wbicia klina pomiędzy stronnictwa de* 
mckratyczne odpowiedzieliśmy zwarcieai 
szeregów i zacieśnieniem jednolitego iron* 
tu.

Referendum ludowe ma przyczynić ślĄ 
do wprowadzenia jasnej linii podziału ^  
społeczeństwie. Wbrew usiłowaniom mięu 
dzynarodowych kół reakcyjnych, zmierzając 
cych do ustalenia w Polsce rgreckich“ sto* 
sunków, sam naród zadecyduje Jakim md 
być ustrój w Polsce* Powitany burzliwymi 
oklaskami członek KC PPR, ob. J. Berman 
wskazał na znaczenie robotnicze) jednoli* 
foirontowej łodzi w życiu kraiu. Wróg usi* 
łuje rozbić jedność klasy robotniczej i  dla* 
tego, właśnie w Łodzi i na Śląsku, koniecz­
na jest szczególna czujność wobec zakusów  
reakcji. Nasza słuszna linia .polityczna za* 
pewniła nam sukcesy w polityce wewnętrz* 
nej i zgranicznej. Siła i niepodległość Pol* 
ski wiąże się ze zwycięstwem nurtu demo* 
kratycznego na całym świecie. Nie jest rze­
czą przypadku, że Polska obok Zw* Radziec* 
kiego występuje w ONZ w obronie pokoju 
1 za wykorzenieniem wszystkich ognisk fa* 
szyzmu. Nie jest przypadkiem, że Pcloka, 
której bohaterscy synowie brali udział w 
walkach o wolność Hiszpanii, uznała rząd 
republikański w Hiszpanii i wystąpi z żą­
daniem zerwania przez wszystkie państwa 
stosunków z faszystowską Hiszpanią. Dla­
tego również broniliśmy wolności wyborów 
w Grecii. Ta linia polityki zagranicznej, 
wiąże się z przemianami wewnątrz kraju. 
Stanęliśmy od pierwszej chwili na stano­
wisku całkowitej izolacji reakcji polskiej. 
Dwa fakty wywołały w -Niemczech najwięk­
szą radość -*- rozbicie bloku sześciu i  prze­
mówienie Churchilla.

Tak yka przywódców PSL idzie w kie­
runku zespolenia sił reakcyjnych w Polsce*

Naszym zadaniem Jest kontynuowanie 
ofensywy przeciw reakcji, dbanie o zwar­
tość szeregów czterech stronnictw demokra­
tycznych.

Ob. Berman kończy, wzywając do odpo­
wiedzi „tak“ na wszystkie pytania posta­
wione w referendum, ponieważ odpowiedź 
taka oznacza zwycięstwo demokracji, 
zmiażdżenie reakcji, utrwalenie Jedności 
robotniczej i sojuszu robotniczo • chłopskie­
go. (Burzliwe oklaski).

Po referacie ob. Bermana, płk. Moczar 
mówił o walce, jaką prowadzą organy bez­
pieczeństwa z bandytyzmem. Płk. Moczar 
podał szereg faktów, świadczących o tym, 
że w działaniach band biorą czynny udział 
niektórzy członkowie PSL. Z kolei przema­
wiał przewodniczący komitetu wojewódz­
kiego PPS* ob. Wachowicz i sekretarz ko­
mitetu wojewódzkiego PPR, płk. Loga-So* 
wińskl. (PAP).

U rlo p y  żo łn ie r zy  
n a  z a s ie w y  w io s e n n e

W a r s z a w a (PAP). Naczelne Dowódz­
two WP. pragnąc okazać najdalej idącą p> 
moc rodzinom wojskowym w związku : 
przeprowadzeniem robót przy zasiewać! 
wiosennych, poleciło uwzględnić przy th 
dżielaniu urlopów wielkar.ocnych przed* 
wszystkim roników, a szczególnie tych, któ- 
rzy nie byli urlopowani w czasie świąt Bo. 
źego Narodzenia i zasługują na to przy, 
kładnym zachowaniem się w służbie.

Czasokres urlopów podzielono na dwie 
tury: I tura od 15 kwietnia do 24 kwietnia, 
II tura od *25 kwietnia do 4 maja.

Urlopy te przysługują tylko podofiee- 
rom i szeregowym. Oficerowie mogą z r.'ich 
korzystać jedynie w wyjątkowych wypad­
kach na 7 dni* Dla podchorążych przewi, 
dziane są urlopy w I turze.

Celem usprawnienia transportu władze 
wojskowe zwrócą się do Dyrekcji Kolei o 
przydział odpowiedniej ilości wagonów.

Rozkaz o urlopach wiosennych przyjęty 
będzie niewątpliwie z satysfakcją przez 
społeczeństwo, jako dowód pieczy Naczel­
nego Dowództwa o gospodarcze podnie­
ś c i e  naszego kraju, szczególnie na tak 
ważnym odcinku prac rolnych i walki z 
niedoborem aprowizacyjnyin na całym 
świecie,
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Wielki koncert artystyczny
W niedzielę odbył 6ię w sali Teatru 

Miejskiego wielki koncert artystyczny przy 
udziale artystów grudziądzkich i sił miej­
scowych.

Orkiestra symfoniczna pod batutą St. 
Kawińekiego odegrała pięknie szereg utwo­
rów. Do najlepiej wykonanych należała 
-.Lekka kawaleria** oraz „Uwertura węgier­
ska". W wyniku dyrygent i wykonawcy ze­
brali zasłuźorre huczne brawa.

Soliści: skrzypek i Saksofonista stanęli 
również na wysokim poziomie* Pierwszy — 
wykonując pięknie dwie serenady, drugi — 
grając na tle orkiestry znany utwór „Śmiech 
saksofonu".

Okrasą wieczoru były występy śpiewa­
ków: barytona U. Papki* a zwłaszcza arty­
stek pp. I. Kościańskiej i L. Ponieckiej.

Wykon arie pieśni „Flis*4, „Moje marze­
nie**, ąria z Królowej Bony“ czy „Modli­
twy" z Toski i innych utworów stało na tak 
wysokim poziomie, że publiczność huczny­
mi Oklaskami nagradzała wykonawczynie*

Wieczór należał do najkulturalniejszych 
rozrywek, jakie do tej pory przeżywało 
miasto. To też godrra uznania jest praca 
organizatorów koncertu, ob. ob. St. Kawiń- 
slciego i H. Nogajskiego, jak również nader 
życzliwe stanowisko wydawnictwa „Głos 
Pomorza", które umożliwiło przyjazd arty­
stów, udzielając swego samochodu.

Oby tak miłych wieczorów było jak naj­
więcej *

A teraz, w związku t  kilku ostatnimi 
przedstawieniami w Teatrze, parę uwag pod 
adresem publiczności, zwłaszcza tej młod­
szej: Nie należy do dobrych zwyczajów 
głośne rozmawianie podczas przedstawie­
nia* Jeśli Się spóźr.isż, nie pchaj się aż do 
pierwszych rzędów, lecz usiądź cicho na 
najbliższym wolnym miejscu obok drzwŁ 
Pamiętaj, że zawsze w teatrze ludzie dobrze 
wychowani zdejmują czapki. I wreszcie — 
ogólnie — pod żadnym pozorem na sali, 
podczas przedstawienia palić papierosów 
nie wolno.

Sądzimy, źe te uwagi odniosą pożądany 
skutek.

S Z T U M

W Sztumie zabłysło światło elektryczne
Podniosła uroczystość poświęcenia i otwarcia placówki ZEOM

W związku z zakończeniem prac nad do­
prowadzeniem energii elektrycznej na teren 
miasta i powiatu sztumskiego- w ubiegłą so­
botę, dnia 6 kwietnia br. odbyła się pod­
niosła uroczystość w siedzibie nowoutwo­
rzonej placówki Zjednoczenia Energetycz- 
i-ego okręgu mazurskiego.

W tym podniosłym dniu, a równocześnie 
ważnym, o ile chodzi o przyszłość miasta 
— na ulicach zabłysły pierwsze lampy 
elektryczne.

W rzęsiście oświeconym gmachu placów­
ki zebrali się przedstawiciele miejscowych 
władz, instytucyj, partyj politycznych, jak 
również przedstawiciele Zjednoczenia Ener­
getycznego okręgu mazurskiego z dyr. kpt. 
Mastakowskim oraz inż. Szychuldą Alek­
sandrem, kierownikiem oddziału Kwidżyń 
na czele. Poświęcenia placówki dokonał 
proboszcz parafii Sztum, ks. Gnieja, wy­
głaszając okolicznościowe przemówienie.

W krótkich, ale jakże podniosłych sło­
wach reprezentant duchowieństwa wskazał 
na symboliczre znaczenie światła w dzie­
jach ludzkości. Podniósł, że zaistnienie e- 
lektryczności na. terenie miasta ma znacze­
nie doniosłej wagi tak pod względem roz­
woju gospodarczego jak i życia kulturalno- 
społecznego* Światło Jest wyrazem postępu 
na każdym'odcinku życia spoleczrego.

Z kolei wicestarosta ob. Szczęk Stanisław 
w imieniu powiatu podziękował w gorą­
cych słowach Zarządowi ZEOM za wysiłek 
w pracy nad zelektryfikowaniem miasta i 
powiatu. Sztum, który dotychczas był jedy­
nym powiatem nft teranie województwa 
gdańskiego, nie posiadającym elektryczno­
ści — dzięki przychylnemu ustosunkowa­
niu się Zarządu ZEÓM doczekał się rów- 
lież oświetlenia.

Z ramienia PRN wystąpił ob. Szreiber 
Jan (przewodniczący), dziękując równipż za 
wysiłek, poniesiony w kierunku odrestaU* 
fówania miasta.

Po części oficjalnej nastąpiło przyjęcie 
dla uczestników uroczystości- zgotowane 
przćz Zarząd ZEOM, na którym obecna by­
ła rówr.deż załoga pracowników, biorących 
udział w budowie 6ićci elektrycznej.

Podczas przyjęcia kierownik Oddziołu 
ZEOM Kwidzyn, ob. inż. Szychuldą Alek­
sander streścił przebieg prac nad budową 
linii przewodów elekirycznych z Kwidzynia 
do Sztumu. Jak wynika z zestawienia fak­
tów, budowę linii przeprowadzono wprost 
w tempie amerykańskim, dzięki zbirrowe- 
mti wysiłkowi wszystkich czynników* biorą­

cych udział w odbudowie. Mówca podkre­
ślił specjalnie zasługę, poniesiona przez 
kierownika placówki, ob. B. Jastrzębskiego 
oraz zarządu miejscowego Więzienia Cen­
tralnego.

W imienin miasta zabrał glos burmistrz 
ob. Wojciechowski Franciszek, który wska­
zał trudności, na jakie napotykało miasto.
0 ile chodzi o instalację światła — a do­
piero dzięki przychylnemu ustosunkowaniu 
się zarządu ZEOM zagadrdenie to zostało 
rozwiązane. W gorących słowach złożył po­
dziękowanie wszystkim tym. którzy brali
1 biorą udział w odbudowie miasta. -

W7 międzyczasie przybyły dyr- ZEOM- 
kpt. Masakowski, zabierając również głos. 
podkreślił jedno, że wysiłek w pracy ze 
strony załogi pracowników ZEOM będzie 
szedł po linii największego wkładu pracy, 
jednak prosi o zrozumienie należyte oraz 
współpracę i opiekę ze strony czynników 
miejscowych władz, urzędów i całego spo­
łeczeństwa.

W odpowiedzi na to wdcestarosta ob. 
Szczęk zapewnił, że niedomagać pod tym 
wzgiędem nie będzie, a tak. jak dotychczas, 
element tutejszy ma wielkie uzrueinie z a  
poniesiony wysiłek, tak i na przyszłość 
wdzięczność tą i uznanie zachowa. Pla­
cówka ZEOM spotka się zawsze z troskliwą 
i ojcowską opieką.

Z pośród wielu innych mówców, zwraca 
na siebie uwagę obecny na uroczystości na­
czelny redaktor -.Głosu Pomorza", ob. Weiss, 
który wskazał na pocieszający objaw, o ile 
chodzi o odbudowę na tutejszych terenaoh 
zniszczeń powojenr.ych. jak również pio­
nierską pracę nad odrodzeniem polskości. 
M. in. wydawnictwo „Głogu Pomorza" do­
ceniając potrzebę strawy duchowej dla tych 
terenów. nie szczędzi wysiłków w kierunku 
obsłużenia poszczególnych ośrodków prxsą.

Z przebiegu uroczystości wysnuć się ,Ia 
jeden wniosek, że zasilenie miasta Sztumu 
i powiatu energią elektryczną ma znacze­
nie przeogromnej wagi na drodze ku dal­
szej odbudowie*

Zniknęły nareszcie ciemności egipskie w 
mieście, ruszą zakłady przemysłowe, odżyje 
życie gospodarcze, jak również ożywi się 
życie kulturalno - oświatowe i społeczne. 
__________________________ Yln-Min.

POSZUKUJĘ dwóch czeladników kołodziej­
skich. Górski, mistrz kołodziejski, Sztum, 
ul. Mickiewicza 42. (1614

Polacy na ziemi sztumskiej w XII i XIII wieku
Jak podają źródła historyczne* w zara­

niu reku 1000 ziemię sztumską zajmowali 
najprawdopodobniej Baltowie, a mianowicie 
Prusowie, których następnie Krzyżacy wy­
tępili, Są co .prawda także uczerd- np* Kę- 
czyński, którzy z nazw miejsc owoścl wnio­
skują, że tą pierwotną ludnością byli właś­
nie Słowianie.

Są jednak pewne dane. które świadczą 
o tym. że już przed Krzyżakami w wieku 
XII I XIII, byli tu chrześcijanie i Polacy* 
O tym świadczą parafie założone przez Po­
laków i Pomorzan.

Na podstawie stwierdzeń historyków 0- 
eadami słowiańskimi na terenie źietni Mal-
borskiej i Sztumskiej są: Podstolin, Mirany, 
Watkowice. Pulk-owice- Wilczewo, Dachowo, 
Trzciano, Straszewo, Nowy. Targ, Siedliny

i Pozolia. W Podstólinie, Starym Targu i 
Pozolii już wówczas urządzali parafie mi- 

.śjonarże, popierani przez książąt mazowiec­
kich i pomorskich, Pierwsi stworzyli dla 
misji pruskiej bazę operacyjną w Grudzią­
dzu, drudzy zbudowali gród Shterz czy 
Czanterz w miejscu dzisiejszej Bialejgóry 
w powiecie sztumskim. Naukę chrześcijań­
ską szerzyli tu Cystersi j Norbertanie, a 
dokumenty wyraźnie stwierdzają, że pro­
boszcz w P.odstolinie obowiązany był płacić 
dziesięcinę Norbertancm w Żukowie wzgl. 
w Wrocławiu, gdzie był ich dom mićie- 
ffysty.

Tę pracę misjonarską i kolonizacyjną
ze strony Polski przezwali i Spaczyli Krzy­
żacy, sprowadzeni w roku 1230 przez Kon­
rada Mazowieckiego*

Trzymamy straż nad Odrą
Szczecin,  (ZAP), W dniach 13 i 

14 kwietnia br, odbędą się pod protekto­
ratem Prezydenta Krajowej Rady Na­
rodowej ob. Boi. Bieruta uroczystości 
pod hasłem „Trzymamy straż nad Odrą" 
w Szczecinie,

Uroczystości rozpoczną się dnia 13-go 
kwietnia br, zawodami sportowymi o 
godz. 9 na stadionie miejskim. O godz. 
16-tej na Placu Sprzymierzonych złożo­
ne zostaną wieńce na grobach żołnierzy 
Armii Czerwonej poległych przy oswo­
bodzeniu Szczecina, O godz, 16.3G od­
będzie się na Placu Teatralnym apel 
poległych w walce za wolność i demo­
krację, zapalenie znicza przed płytą pa­
miątkową, założenie kamienia węgielne­
go pod pomnik „Trzymamy straż nad 
Odrą", poczym nastąpią przemówienia 
Marszałka Roli-Źymierskiego, ministra 
informacji i propagandy Stefana Matu­
szewskiego oraz odśpiewanie „Roty". 
O godz. 18.39 do portu przy Wałach 
Chrobrego wejdą 4 trawlery Marynarki 
Wojennej oraz łodzie żaglowe z ośrod­
ka żeglarskiego PW w N. Warpnie, Po 
popisach harcerskich nastąpi zapalenie 
stosu. Stosy takie będą tego wieczora 
palone wzdłuż całej Odry i Nysy.

Dnia 14 kwietnia uroczystości roz­
poczną się o godz. 10 rano zbiórką na 
Placu Jasne Błonia z udziałem oddzia­
łów W. P., delegacyj wojskowych, orga- 
nizacyj młodzieży i cywilnych organi- 
zacyj miejscowych. Po przybyciu Pre­
zydenta w towarzystwie Rządu i Na­
czelnego Dowództwa nastąpi raport i 
przegląd wojsk oraz raport dowódców 
dwóch sztafet wojskowych, przybyłych 
z Gdańska z bursztynem i z Jeleniej Gó­

ry z węglem, jako symbolicznymi pódarv 
kami dla Prezydenta K. R. N,

O godz. 10.30 odbędzie się Msza po* 
Iowa, poczym delegacja miejscowego 
społeczeństwa wręczy Prezydentowi 
sztandary dla jednostek W. P. Z kolei 
nastąpi przysięga wojskowa, a następ­
nie przemówienie Prezydenta i Premier 
ra. Po dekoracji odznaczeniami: woj­
skowych — medalem ,,Za Odrę, Nysę, 
Bałtyk" i cywilnych — Krzyżem Zasłu­
gi, nastąoi defilada wojska i młodzieży, 
O godz. 17 na stad:on:e miejskim odbę­
dzie się wielkie widowisko o programie 
regionalnym z ud2 ’ałem artystycznym 
zespołów ZWM, OM TUR. ZHP, „Wi* 
ci", ZMD,

• Zlot młodzieży 
w Szczecinie

Szczecin.  (ZAP]. W ramach uro*
czystości szczecińskich odbędzie się zlot 
młodzieży. Udział w zlocie weźmie 
tylko młodzież z rzeszona  w orga­
nizacjach młodzieżowych. Minister o- 
światy okólnikiem zezwolił na zwolnień 
nie biorącej udział w zlocie zorganizo­
wanej młodzieży szkolnej z lekcyj i za­
jęć szkolnych. Zwolnienie nie obejmuje 
młodzieży z II klasy licealnej oraz li­
czącej mniej niż 15 lat z wyiątkiem dla 
harcerzy. Ministerstwo Komunikacji 
przyznało 66% zniżką ra przejazd do 
Szczecina i z powro*em dla uczestników 
zlotu młodzieży. Zniżkę przejazdową 
Dyrekcja Kolei udziela na podstawie list 
imiennych, sporządzonych w 3 egzem­
plarzach i zgłoszonych przez związki 
młodzieżowe.

Przemysł spoź. na zachodzie potrzebuje pracowników
Wysiedlenie Niemców z ziem zachoi- 

nieh stawia przemysł w ogólności, a zwła­
szcza szeroko tam rozwinięty przemysł spo­
żywczy przed zagadnieniem dostatecznie 
•szybkiego i sprawnego przesunięcia na te 
tereny wykwalifikowanych kadr pracowni­
czych. Brak sił fachowych w przemyśle spo­
żywczym daje się odczuwać już teraz, gdy 
jeszcze spora liczba Niemców zatrudnio- 
ryeh jest pośrednio lub bezpośrednio w 
wytwórczości spożywczej* Jako wysoce nie­
zdrowe określić możemy zjawisko, że np. 
fabryki konserw na Pomorzu Zachodnim

nie mają ludzi, a w Gdyni wykwallfiko# 
wani pracownicy bezskutecznie Zabiegają 
o pracę.

Toczona obecnie w przemyśle spożywy 
czym walka o racjonalizację produkcji da 
niewątpliwie w rezultacie pewne oszczędź 
ności w personelu. Uzyskane w ten sposób 
rezerwy w ludziach można będzie skierou 
wać na Ziemie Odzyskane już w nadcho­
dzącym okresie wiosennym, który jest najW 
wygodniejszą porą do tego rodzaju akcji.

Przemysł spożywczy Ziem ZachjOdnićli 
musi mieć dostateczną ilość pracowników.

Akcja siewna rozpoczęta
Repatrianci I osiedleńcy potrzebuję pomocy — 

Kredyty na zakup zboża
Według oficjalnych danych na ogólną 

ilość gruntów ornych 1.229.000 ha na 
Pomorzu obsiane zostało w jesieni tib. f. 
748.000 ha. Województwo pomorskie 
posiada około 80.000 koni, co stanowi 
Va liczby koni z czasów przedwojennych. 
Poza tym województwo dysponuje około 
510 traktorami i 80 pługami parowymi. 
40 traktorów oddało województwo dla 
ziem zachodnich.

Według przewidzianego planu ma być 
obsiane w woj, pomorskim 56% ziemi 
ornej zbożem, 21% okopowymi, 7% pa­
stewnymi, 6,7% strączkowymi, 2,7% 
oleistymi, 0,3% przemysłowymi, 1,1% 
warzywami i 5,12% nawozami zielonymi.

Naogół rolnicy osiadli na swoich go­
spodarstwach dawnych zaopatrzeni są w 
ziarno siewne, Potrzebują pomocy nato­

miast repatrianci i przesiedleńcy, którzy 
objęli gospodarstwa poważnie znisz* 
czone.

Województwo pomorskie otrzymała 
w tym celu kredyty na zalflip zboża 
siewnego. Zakupione zboże siewne roz­
prowadzone będzie wśród rolników na 
podstawie skryptów dłużnych, długoter­
minowych i niskoprocentowych. Gospo­
darstwa rolne, znajdujące się pod za­
rządem PUR-u, pod Zarządem Tymcza­
sowym i takie, które jeszcze nie posia­
dają właścicieli, mają być również ob­
siane. W poszczególnych powiatach po­
morskich specjalna komisja akcji siew­
nej przejmuje pełną odpowiedzialność 
za wykonanie w 100% planu akcji siew­
nej, tak, aby najmniejszy kawałek ziemi 
nie pozostał odłogiem.

Orka 'wiosenna na Pomorzu
Premie dla traktora yftó w

P.P.T. ! M.R. na województwo po­
morskie zobowiązało się przeznaczyć na 
orkę wiosenną 250 traktorów, z których 
na zlecenie Pełnomocnika Akcji Siewnej 
na województwo, 218 przydzielono do 
pracy na t, zw. zapasie ziemi, t. j. ma­
jątkach państwowych i ośrodkach rol­
nych, 32 zaś do majątków miejskich, 
majątków wczasów robotniczych i. Opie­
ki Społecznej.

Według danych P.P.T, i M.R. z licz­
by 250 traktorów obecnie czynnych jest 
200, pozostałe 50 w tych dniach wyjdzie 
z remontu. Poza tym wyremontuje się 
jeszcze około 50 traktorów jako rezer­
wę. Minimalna dzienna norma pracy 
traktora wyznaczona została na 2,5 ha, 
tak, że traktory winny zaorać do 45.000

ha. Cyfra ta nie obejmuje nowopr2 yłą« 
czonych powiatów człuchowskiegó i zł<>* 
towskiego, które otrzymały 130 trakto­
rów z 400 przekazanych przez Przedsię* 
biorstwo na Ziemie Odzyskane. W więk­
szości powiatów traktory wyruszyły już 
w pole, jednak nie wykonują jeszcze 
pełnej normy, ze względu na niewy- 
schniętą glebę.

Dla usprawnienia orki wyznaczono 
dla traktorzystów premię w wysokości 
40 zł. od każdego zaoranego hektara 
oraz wysokie premie za najlepsze wy­
niki orki.

W miesiącu lutym odbyły się kursy 
dla traktorzystów w Grudziądzu i Solcu 
Kujawskim, które ukończyło z wynikiem 
pomyślnym ponad 140 słuchaczy.



Strona 4 G Ł O S  P O M O R Z A Strona 4

• Środa

/ /  A 10
kwietnia

Ezechiela

— Z teatru. Kierownictwo Teatru Mło­
dych Talentów donosi, że w sobotę, 13 bm.r 
o godzinie 20, odbędzie się premiera dramatu 
Gnzymały-Siedłeckiego w 3 aktach z prolo­
giem pod tyt. „Wóz Drzymały".

— Sekretariat Właścicieli Nieruchomości 
został przeniesiony na ulicę Ogrodową nr 19 
Ii piętro, i jest czynny codziennie od godz. 9 
do 15. Przyjmuje się nowych członków i u- 
dziela się wszelkich informacji i wyjaśnień w 
sprawach własności nieruchomej, jak i po­
tyczki na remonty domów.

— Dopłata do legitymacyj zniżkowych do 
kina. Podajemy związkowcom do wiadomo­
ści, iż z dniem 9 bm. na legitymację zniżko­
wą do kina pobierać się będzie przy kasie bi­
letowej 1 zł na rzecz Pow. Rady Związków 
Zawodowych. Przy zakupie b:!et»u każdy o- 
\rzymuje talon z pieczątką Rady.

P ro śb a  z r o z p a c z o n e j  m a tk i
Mieszkanka Grudziądza, p. Waleria Ka­

sprowicz, zositała przez hitlerowców oeeds.o- 
na w oboziie koncentracyjnym w Ra*vene- 
brueck.

Wymienionej udało się szczęśliwie prze­
żyć piekło obozu koncentracyjnego i po o- 
ewóbodzeniu — wespół z innymi towarzyska- 
mi niedoli — wywieziona została do Szwe­
cji, gdzie do dnia dzisiejszego przebywa,

Kaeprowiczowa pozostawiła w Grudziądzu 
dzieci swoje i to: córkę Annę, lat 24, syna 
Antoniego, lat 23, Henryka, lat 20, Pawła, 
lat 17 i Czesława, lat 14.

O losie dzieci swoich p. Kasprowiiczowa 
nic nie wie. To. też list, laki otrzymaliśmy o« 
niej, jest pełen rozpaczy, gdyż doszły ją wie­
ści, że Grudziądz zniszczony został bardzo, 
wskutek czego było dużo ofiar w ludziach.

Zwracamy się. więc do drieci Kasprowi­
eżowej, ażeby zachciały s :ę zgłosić w naszej 
redakcji, gdzie podamy adres ich matki. W 
wypadlku, gdyby wiadomość niniejsza nie do­
tarła do zainteresowanej rodziny, prosimy 
znajomych, by poinformowali nas o losie Ka- 
sprowiczów.

|  P r o g r a m  a u d y c j i  P o l s k i e g o  R a d ia  |

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
ŚRODA, 10 kwietnia

5.57 — Sygnał czasu j pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze". 6.00 — Kalendarz historyczny.
6.05 — Muzyka lekka. 6.15 — Poranna roz­
mowa ze słuchaczami. 6.30 — Muzyka lekka.
6.45 — Dziennik poranny'. 7.05 — Program na 
dzień bieżący. 7.20 — Muzyka lekka z płyt.
7.45 — Powtórzenie najważniejszych wiado­
mości dziennika porannego. 7.50 — Muzyka 
lekka. 8.30 — Życie gospodarcze. 8.35 — 
Wiadomości gospodarcze. 8.45 — Skrzynka 
poszukiwania rodzin. 6.55 — Skrzynka PCK.
11.51— 12.05 — Sygnał czasu d he:nał z wieży 
Mariackiej. 12.05 — „Na ziemiach odzyska­
nych". 12.20 — Pieśni francuskie. 12.40 — 
Z życia narodów słowiańskich. 12.50 — Mu­
zyka obiadowa. 13.50 — Audycja literacka.
14.00 — Dziennik popołudniowy. 14.30 — In­
formacje ogólnopolskie. 16.00 — Audycja dla 
dzieci młodszych. 16.40 — Audycja dla mło­
dzieży. 16.55 — Portrety pisarzy. 17.10 — 
Koncert muzyki lekkiej. 17.55 — Audycja
wojskowa. 18.10 — Reportaż dźwiękowy.
18.25 — Wiadomości sportowe. 18.30 — „Na* 
uka przy głośniku". 19.00 — Audycja chopj- 
oiowska. 19.30 — Dziennik wieczorny. 20.00 
Audycja dla Polaków zagranicą. 21.30 —
Skrzynka poszukiwania rodzin zagranicą. 22.00 
— Koncert rozrywkowy. 22.30 — Ostatnie
wiadomości dziennika radiowego. 23.25 —
Program na*jutro. 23.35 — Skrzynka poszu­
kiwania rodzin zagranicą. 24.00 — Hymn.

CZWARTEK, 11 kwietnia
5.57 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze". 6.00 — Kalendarz historyczny
5.05 — Muzyka lekka. 6.15 — Poranna roz­
mowa ze słuchaczami. 6.30 — Muzyka lekka.
6.45 — Dziennik poranny. 7.05 — Program na 
dzień bieżący. 7.20 — Muzyka lekka z płyt. 
7̂ 45 — Powtórzenie najważniejszych wiado­
mości dziennika porannego. 7.50 — Muzyka 
lekka. 8.30 — Życie gospodarcze. 8.35 — 
Wiadomości gospodarcze. 8.45 — Skrzynka 
poszukiwania rodzin. 6.55 — Skrzynka PCK
11.51— 12.05 — Sygnał czasu a hetoał z wieży 
Mariackiej. 12.05 — „Na ziemiach odzyska­
nych". 12,20 — Pieśni włoskie. 12.40 — 2, 
życia narodów słowiańskich. 12.50 — „Z dzie­
jów barbarzyństwa niemieckiego w Polsce".
13.00 — Audycja szkolna. 13.15 — Koncert
dla 6zkół. 14.00 — Dziennik popołudniowy. 
14.30 — Informacje ogólnopolskie. 16.00 — 
Pogadanka dla dzieci starszych. 16.15 — III 
audycja x cyklu „Tańce polskie". 16.55 — 
Reportaż s  eyklu: ,,Na dalekim podolskim 
Wschodzie". 17.10 — Mozaika muzyczna.
17.55 — Wędrówka z mikrofonem. 18.00 — 
Kącik świetlicowy. 18.10 — Audycja literac­
ka. 18.30 — Nauka przy głośniku. 19.00 — 
Muzyka. 19.30 — Dziennik wieczorny. 20.00 
Audycja z płyt. 20.45 — Słuchowisko pod 
tyt. „Lompa". 21.00 — Audycja dla Polaków 
zagranicą. 22.00 — „Pokrzywy nad Brdą". 
22.15 — Orkiestra taneczna PR. 23.00 — O- 
statnae wiadomości dziennika radiowego. 23.25 
Program na jutro. 23.35 — Skrzynka poszu­
kiwania rodzin zagranicą. 24.00 — Hymn.

A p e l  T o w . P r z y ja c ió ł  Ż o łn ie r z a  O d d z ia ł  G r u d z ią d z
Święcone dla żołnierzy

Zbliżają się Święta Wielkanocne, pierwsze 
powojenne Święta Zmartwychwstania. Poraź 
pierwszy od sześciu lat obchodzić je będzie­
my w czasie pokoju w wolnej Ojczyźnie, w 
atmosferze twórczej pracy, która nieustannie 
dźwiga kraj z ruin i zgliszcz.

W uroczyste dni wielkanocne nie możemy 
zapomnieć o tych, którzy stoją dziś czujnie 
na straży naszych granic — o żołnierżach 
Wo:ska Polskiego.

Żołnierz-obrońca, pełniący służbę swoją 
zdała od swoich najbliższych, musi . odczuć 
miłość i troskę serdeczną, jaką darzy go ca­
ły naród.

Mmi odczuć tę troskę także jego rodzina, 
muszą ją odczuć ranni i żołnjerze-inwalidzi, 
którzy nie szczędzili krwi własnej, abyśmy 
mogli dziś żyć jako ludzie wolni.

Dlatego też Towarzystwo Przyjaciół Żoł­
nierza — Oddział Grudziądz — zwraca się do 
całego społeczeństwa miasta 1 powiatu gru­
dziądzkiego z gorącym apelem o poparcie ak­
cji Tow. Przyjaciół Żołnierza, mającej na celu

urządzenie Świąt Wielkanocnych dla żołnierzy 
w służbie czynnej.

W niedzielę, dnia 14 bm., organizuje Tow. 
„Dzień Żołnierza" i zamierza drogą kweslfy i 
zbiórki ulicznej i rozsprzedaży pocztówek 1 
nalepek — zdobyć niezbędne środki na urzą­
dzenie „Stołu Wielkanocnego" dla żołnierzy, 
załogujących w Grudziądzu.

R O D A C Y 1
Nikogo nie może zabraknąć w tej akcji — 

wspólnym wysiłkiem musimy urządzić świę­
cone żołnierzowi.

Współdziałając z Tow. Przyjaciół Żołnierza, 
wyrażamy swoją miłość i wdzięczność straż­
nikom naszej wolności. Niech Dzień Żołnie­
rza będzie 'Wyrazem miłości całego społeczeń­
stwa dla naszego Wojska!

Niechaj hasłem tego dnia będziei 
„Naród swoim obrońcom!"

P r e z e s
Tow. Przyjaciół Żołnierza - Oddz.. Grudziądz 

R o m u a l d  Z a r z y c k i

W niedzielę palmową, dnia 14 kwielnia br. odbędzie się w Farze 
koncert wielkopostny 99O R  A T O R I U M  P A S Y J N E 11
z udziałem Chóru Kościelnego, orkiestry Z w. Zawodowych Muzyków 

i sofistów pod dyrekcją ks. prób. Dresz’era.
Dochód przeznacza się ua odbudowę Fary.

:—: Prosimy o liczny udział w lym religijnym koncercie. :—:

900 obiadów dziennie wydaje MKOS
Wprzy$zlą niedzielę sprzedaż palm na zwiększenie ilości obiadów

Pomoc, z jaką przychodzi tylnym 
naszego miasta Miejski Komitet Opieki 
Społecznej, jest naprawdę duża. Pomi­
jając dziesiątki tysięcy złotych, jakie 
Komitet wypłacił doraźnie, najbardziej' 
potrzebującym podopiecznym, rozdano 
poza tym całe masy odzieży, butów, su­
chego prowiantu itp.

W ostatnich dniach M. K. O. S, uru­
chomił kuchnię ludową. Potrzeba uru­
chomienia takiej kuchni była formalnie 
nakazem chwili. Świadczy o tym liczba 
wydawanych obiadów. W chwili obec­
nej wydaje się 900 porcyj dziennie — 
co mimo to nie zaspokaja istotnych po­
trzeb biedy ludzkiej. Codziennie mnó­
stwo ludzi jeszcze odchodzi od kuchni 
bez obiadu.

Pragnąc obdzielić wszystkich, zarząd 
Komitetu, z niezmordowanym pracowni­
kiem społecznym dyr. Kubińskim na cze­
le — postanowił uruchomić jeszcze je­
den kocioł. Łączy się to jednak z po­
ważnymi wydatkami.

Celem zdobycia funduszów na ten cel, 
M. K. O. S. urządza w przyszłą niedzie­
lę sprzedaż palm.

Tradycyjna niedziela palmowa odbę-r 
dzie się więc pod znakiem pomocy bied­
nym i głodnym. Chrześcijańska pomoc 
bliźniemu znajdzie tutaj swoje prak­
tyczne zastosowanie.

„Głodnych nakarmić * — oto hasło 
niedzieli palmowej!

Zawody strzeleckie Milicji Obywatelskie; 
o srebrny puchar przechodni

Powiatowa Komenda M. O- Grudziądz 
urządziła w dniu 6. 4. br- pierwsze ostre 
strzelanie na strzelnicy wojskowej o srebr­
ny puchar przechodni, ufundowany pnz«2 
starostę powiatowego, ob- Degórskiego. W 
niedzielę, dnia 7 bm-, o goiz. 11 w Świetlicy 
Komendy Powiatowej nastąpiło uroczyste 
rozdarto nagród przez ob. Starostę, poprze­
dzone przemówieniem Komendanta Pow- 
chor. Jaworskiego, który podkreślił, ae u- 
miejętność dobrego strzelania jest niezbęd­
ną w służbie milicjanta-

Nas:ępnje przemówił ob. starosta Degór- 
ski, wyrażając uznanie dla zawodników,

O d p o w ie d z i  R e d a k c ji
— Rżany Ludwik, Grudziądz. Przy pierw­

szej okazji wykorzyefamy.
— Z. Bąk, Bukowiec. Zainteresowaliśmy 

sprawą kompetentne władze. Jeśli tak je6t 
istotnie, jak Pan pisze, kombinacje te napew- 
no zostaną ukrócone.

— Zette. Anonimy do kosza.
— T. S., Grudziądz. Zarząd Stowarzysze­

nia Właścicieli Nieruchomości może podjąć 
interwenc:ę w sprawie, o której Pan wspomi­
na, wówczas, jeśli jest Pan pełnoprawnym 
członkiem stowarzyszenia.

Poza tym podajemy do wiadomości, że sa­
mowolna zmiana lokali handlowych, bez u- 
przedniego porozumienia się z właścicielem 
domu, jest niedopuszczalna. Również niedo­
puszczalnym jest pranie bielizny w mieszka­
niach, skoro w nieruchomości znajduje e:ę na 
ten cel przeznaczona pralnia.

— Wiśniewski-Tuchola, Sobociński-Wą- 
brzeźno, Józwicki-Łasin, R. S -Grudziądz, Za- 
batowski-Brodnica. Dziękujemy za 6'łowa u- 
znania. Sprawę stawiamy jasno, albowiem 
dotychczasowe postępowanie niektórych no­
minałów wyrządza krzywdę państwu. Ci, któ­
rzy starają się skłócić nasze społeczeństwo z 
powodu „grup" — po większej części — nie 
mają na uwadze dobra państwa, a interes 
własny. Zrozumiałe, że jeżeli się weszło w 
posiadanie czyjegoś majątku ruchomego lub 
nieruchomego, niezachętnie chce się go opu­
ścić. Metody fi, środki prowadzonej kampanii 
są nie tylko amoralne, lecz wprost krymi­
nalne.

którzy po 6-letniej okupacji hitlerowskiej, 
często rto mając nawet broni w ręku, o- 
siągnęli tak dobre, wyniki. Ob- Starosta po­
chwalił Komendę za. myśl urządzer.ia za­
wodów strzeleckich może pierwszych na te­
renie województwa pomorskiego i żywi na­
dzieję, że w ślad za Komendą Powiatową 
MO Grudziądz pójdą inne komendy woj. 
pomorskiego-

Po przemówieniu ob. Starosta wręczył pu- 
har przechodni i dyplom strzelecki najlep­
szemu strzelcowi. mlL Specjalskiemu Ry­
szardowi z Posterurku MO Gruta, II miej­
sce — dyplom otrzymał st. sierż. Skrobała 
Franciszek z Ko-mendy, a III miejsce kpr. 
Laskowski Bernard z Posterunku MO Mo­
kre. Uroczystoć zakończona wspólną foto­
grafią i obiadem żołnierskim.

SPRZEDAM gabinet męski ! pianino. Toruń­
ska 6, podwórz-e prawo, II ptr. (529

ZARYBEK karpia 1-totnie d 2-letnie sprzedaję. 
Dembek, Skarszewy, pow. Grudziądz. (528

jm m n i i i E i K
Stacja Wylęgowa Kurcząt

przy „S po łem ”

Pododziale Mleczarsko - Jajczarskim w Grudziądzu
zawiadamia, że przyjmuje 
jaja kurze do wylęgu

dopiero od 20 maja ̂ 946
Wcześniejsze wylęgi są w pełni 

zajęte

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną 
na nazwisko Załęski Mieczysław, Biatobłóty, 
pow. Grudziądz. (530

Z Ż Y C I A  P A R T I I

ZEBRANIE CZŁONKÓW OM TUR 

Dziś, we środę, o godz. 18, odbędzie się 
plenarne zebranie członków OM TUR. Na 
porządku obrad ważne sprawy organizacyjne. 

Przfybycie wszystkich obowiązkowe.

Z* sn oriu

ZAWODY BOKSERSKIE

Dnia 13 bm. odbędą się w Grudziądzu za* 
wody bokserskie między reprezentacjami mia­
sta Torunia i Grudziądza.

Szczegóły podane zostaną na afiszach.

TRENING BOKSERSKI MKS

Zawiadamiamy, ie trenliag bokserski Mi­
licyjnego Klubu Sportowego odbędzie się w 
środę, dnia 10 bm., o godz. 19, w Komendzie 
Miasta MO, ul. Sobieskiego 23. Przybycie 
Wszystkich zawodników obowią/rkowe, celem 
wyłonienia ósemki na mecz niedzielny.

BKS „POLONIA" — KKS „WISŁA" 4:1 (2:0)

Rozegrany w ub. niedzielę na boisku garni­
zonowym mecz piłkarski z cyklu o mistrzo- 
stwo pomorskiej A-kiasy, pomiędzy drużyna­
mi BKS „Polonia" j KKS „Wisła", zakończył 
się zwycięstwem gości w stosunku 4:1 (2 0).

P.ierwsze minuty gry, to obustronne pró­
bowanie sił, po których gra nabiera szybszego 
tempa fi przenosi się killkarotnie pod bram­
kę gości, lecz tu drużyna „Wisły" zaprzepa­
ściła kfilka „murowanych" pozycyj.

Pierwszą bramkę dla „Polonii" zdobywa 
w 22 minucie gry Michalski, drugą z kolei 
bramkę dla tegoż klubu strzela w 38 minucie 
gry Balcerowiak. Kolejarze coraz częściej 
zjawiają się pod bramką „Polonii", tej jednak 
wspaniałymi robinsona darni broni brantkar* 
Were6z.

Po zmianie stron kolejarze znacznie się po­
prawiają, lecz w 14 minucie gry ze strzału 
środkowego pomocnika „Polonii", Urbańskie­
go, pada z jedenastki trzecia bramka. Hono­
rową bramkę dla „Wisły" zdobywa w 19 mi-* 
nucie gry Blank. W 25 minucie Pyda II. pięk­
ną główką ustanawia wynik meczu, uzysku­
jąc czwartą bramkę dla 6wych barw. Dalsze 
wysiłki obu drużyn w kierunku zmiany wyni­
ku pozostają bez rezultatu.

Przez cały czas meczu sympatyczna draży* 
na „Połowili” miała le'kką przewagę nad dobrze 
graiącą drużyną grudziądzką.

Poziom gry naogół dobry, w zupełności za* 
dowolił zebraną, w liczbie około 3000, pu­
bliczność.

Sędziował bardzo dobrze ob. Stachewicń 
z Torunia. 0. w-)

Obecny na meczu delegat Pom. OZPN, obi 
Przybysz, zadowolony był z gry obu . drużyn. 
Podkreślił jedynie słabą kondycję drużyn, 
które nie wytrzymały narzuconego sobie tem­
pa, jak i niezbyt czystą grę drużyny „Wisły' j 
która przy energiczniejszym sędziiu mogła się 
skończyć niezbyt dobrze dla Gradziądzan. Na­
tomiast redaktor Kruszona twierdził, że spot­
kanie ło było prowadzone fair typowo oi 
punkty. Drużyna „Wisły", grając w polu do­
brze, zawiodła w sytuacjach podbramkowych. 
Najgorzej wypadli obaj skrzydłowi „Wisły". 
Najlepiej grał doskonały obrońca bydgoski 
Pyda I.

KIMEL NA BOISKU

Środkowy napastnik Kimel, były reprezen­
tant Pomorza, grając w niedzielę w II druży­
nie „Polonii", po sześcioletniej przerwie, spo* 
wodowanej wojną pokazał dobrą grę. Kilka 
ładnie przez niego strzelonych bramek 
świadczy o wysokiej klasie tego zawodnika.

Kierownictwo „Polonii" zdecydowało się 
już w przyszłych meczach wystawić Kimla do 
I-ej drużyny.

MIESZKANIE 5-oio pokojowe z łazienką w 
Grudziądzu zamienię na 3—5 pokojowe w 
Bydgoszczy. Zgłoszenia pod nr. 81. (524

POSZUKUJĘ mieszkania 2—4 pokoje z kuch­
nią w Grudziądzu za odszkodowaniem. Zgł. 
po nr. 82. (525

SPRZEDAM futro fokowe. Zgłosz. pod nr. 86.

ODSTĄPIĘ skład rzeźnicki w dobrym punkcie. 
Zgłosz. pod nr. 85. (531

FOTOGRAF POZNAŃSKI, ul. Sienkiewicza 14, 
wykonuje fotografie wykazowe na pocze-. 
kanfiu. (1588

KUPUJĘ stale cukier. Wytwórnia pierników 
i cukierków Paweł Borkowski Grudziądz, 
Św. Wojciecha 24. (324

KUPIĘ dobre, wieczne pióro, najchętniej mat­
ki „Pelikan". Wiadomość pod nr. 80. (1616

WAGĘ analityczną i aptekarską kupi fabryka 
Pe-Pe-Ge. (1615

MEBLE do sypialni, jadalni i kuchni kupię w 
Grudziądzu. Zgłosz. pod nr. 83. (529

SPRZEDAM jadalnię. Zgł. pod nr. 84. (52?

WÓZEK dziec., głęboki, sprzedam. Wilsona 4, 
m. 7. (161?
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